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Endecja dobrze wiedziała, dlaczego 
nastawala na odroczenie wyborów do rad 
miejskich. Czuła ona dobrze. że nie 
przyniosą JEJ one zwycięstwa. „Bóg i Oj- 
czyzna* — w endeckiem rozumieniu — 
uż przeszło dwa lata panują w naszych 
magistratach, a mieszkańcy otrzymują z 
bazarów miejskich zgniłe kartofle i inne 

odobne smakołyki, i muszą być jeszcze 

szczęśliwi, że im wydziały zaopatrywania 
i tych drobnych produktów raczą łaska- 
wie dostarczyć, 


Wybory odbyły się już w Warszawie, 
Lublinie, Łodzi i Piotrkowie. Jedynie w 
Warszawie pasek narodowy zdobył abso- 
Jutną większość jednego głosu w radzie 
miejskiej, i to tylko zawdzięczając sfał- 
szowaniu list wyborczych, przez niewciąg- 
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nięcie dziesiątków tysięcy wyborców na 


listy, Do czego doszła w tym wypadku 
bezczelność magistracka świadczy, iż z na- 
szej listy chciano skreślić aż 26-ciu kan- 
dydatów jako nie posiadających jakoby 
czynnego prawa wyborczego, a „między 
nimi dotychczasowego radnego tow. Arci- 
szewskiego!l W tym wypadku szwindel 
się nie udał, zle zato udał 
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Pierwsza nauka. 


Wybory w Warszawie i Lublinie wy- 
padły dla endeków nietęgo. Wybory 
Łodzi i Piotrkowie skończyły się dla niej 
wprost katastrofą. 
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W Łodzi endecja czuła się dotych- 
czas znakomicie. Godność burmistrza spo- 
czywała w ręku jej człowieka p. Skulskie- 
go. Wybory do Sejmu wykazały jej sła- 
bość, gdyż wraz z folwarkami otrzymała 
około 20 tysięcy głosów, zdobyła mandat 
a drugi zawdzięcza związkowi list z N. Pa 
Rem. Ten ostatni otrzymał największą i 
lość głosów i zdobył trzy mandaty. Na 
drugim miejscu szła P.P.S„ mając 2—3 
tysięcy głosów mniej. 


: Tym razem stosunki uległy zmianie. 
Mimo ogólnego zmniejszenia się liczby 
głosujących, P.P.S. otrzymała prawie o 9 
tysięcy, giosów. więcej, niż, przy. wyborach: 
sejmowych, a mianowicie prawie 41 tysię- 


(R. endecja z filjami i chrześcijańską de- 


| mokracją razem wzięte, 


się znakomi- 


cie w tysiącach Innych.  Absolutnej więk- | 


ości głosów endecja 
muj; bo na nią padło 80,000, przy 170 
tys. głosujących. moch Przy wyborach 
sejmowych głosy wożyły się w tym sa- 
mym stosunku, 
nie 11, lecz 8—9 mandatów, P, P, S. 3 
a nie 2, inteligencja demokratyczna zdo. 
byłaby prawdopodobnie również jedno 
miejsce poselskie. E 


ublin nie był nigdy twierdzą wszech- 
ee W ostatnich czasach SenM 
ich wzmocniła się w tem mieście z po- 
Soni ybycia masy żubrów ukraińskich 
z rodzinami. pn na ogólną liczbę 
46 krzeseł radzieckich, zdobyła 16, P.P.S. 
15, Żydom przypadło 14 mandatów, Z te- 
go 5 Bundowi, 2 pE sjonistów. Wła- 
Ściwie Bund zdobył 7 miejsc, tak że so- 
cjaliści uzyskali połowę „mandatów, jedno 
jednak Z przypadających im krzeseł od- 
cs 53 dekom, drugie pepesowcom., 


awo wyborcze bierne przysługuje 
oł tylko tym wyborcom, 
umieją czytać į pisać po polsku, 


ca dotychcz 


minowi y 
ników-pepesoWców. ; bundowców. Egza- 
min ten to była jedna wielka szykana. 
Wymagano od robotników, 
jak się piszą 
zultacie 


wyjątki n. p. pszenica, a w 


tów 
Saa pozostawiono tylko 5 osób, tak że 
dla dwóch zdobytych przez nią krzeseł 


zadzieckich nie starczy ło kandydatów, 
; hce } 

Jeśli endecja ka i wpływać na 

3 ację miejską, O musi wejść w 
mako = swymi śmiertelnymi wroga- 
mi — żydowską burżuazją. Przyjdzie to 
jej trudno, bo jakże y ae awolie chiy: 
dów, sjonistów i ssymiiatorów. I wtedy na- 
+ SJ dzie rozporządzałą większością, 


wet nie bę PR b 

t esowców, undowców, 2 
~ lej i Pew trzeba Jeszcze doliczyć 
je za , > radykalnego inteligenta, który w 
wielu wypadkach pójdzie a, robotnikami, 
Pozostzłyby więć dwie równe grupy, po 
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jednak nie » | 
SO | kich klasowców i radyxałów, starają się 


to endecja otrzymałaby | 


którzy : 
; Panują- 
as klika magistracka poddała | 
wszystkich kandydatów-robot- | 


aby wiedzieli ` 


zdyskwalifikowano kilkunastu 
P. P. $„ a na liście bundow- | 


—— 


a więc partje, 
które zagarnęły 5, to znaczy połowę man- 
datów sejmowych. N. Z. R. musi zadowo- 
lić się 16-tu radnymi. Jest to ciężka po- 
rażka i jednocześnie słuszna kara za kre- 
tacką politykę. W Łodzi udają oni wiel- 


przelicytować PPS pod względem haseł 
społecznych. W Sejmie zaś ich wybrańcy 
prowadzą szacherki z endekami. To otwo- 
rzyło oczy wielu wyborcom. 


Endecja spadła w Łodzi do tego sa- 
mego znaczenia, co Niemcy, gdyż wraz z 
chrześcijańską demokracją będzie posiada- 
ła 6 radnych (endecja i zjednoczenie na- 
rodowe 4, chadecja 2), Niemcy również 6. 
Natomiast sjoniści będą w radzie liczniej 
reprezentowani, niż „jedyni, prawdziwi Po- 
lacy“, bo zdobyli 7 krzeseł, 


Dotychczasowy pierwszy * burmistrz 
endek Skulski wogóle nia dostał się do 
rady miejskiej, 

W Piotrkowie endecja okazała się zu- 
pPełnem zerem. Nie udało się jej wystawić 
nawet „ogólno-narodowej* listy. Z 36 
miejsc radzieckich 13 przypadło PPS, 9 
R-owi, kilka mniejszym grupom pol- 


skim 


skim. | tu, podobnie jak w Łodzi, endecja 


zostałą. usunięta od wpł 

a pływu na sprawy 
A a PPS wchodzi jako najsilniejsza 
grupa do Rądy miejskiej. 


Biorąc więc o i i 

gólnie, nik pierw- 
zw YYPÓRÓW do .rad miejskich, dyosa 
le W ZE dla naszej partii, znacznie 
Z A niż wybory do sejmu, a skończył 
RE sromotną porażką reakcji. Miejmy na- 
zieję ze takie miasta jak Radom lub So- 
snowiec nie pozostaną w tyle. 


Czemuż to 
lewo w nastro 
cja wyczerpał 


to przypisać ten zwrot na 
RAY Vi pierwsze ende- 
i ię wyborami sejmowymi. 
Główny jej argument, sypanie pieriedźtni 
na prawo i lewo nie mógł tu być stoso- 
wany, bo pewnie tych pieniędzy w tak 
wielkich ilościach nie starczyło. Po drugie 
popisy pana Korfantego i innych wstecz- 
ników w Sejmie zrobiły swoje. Po trzecie, 
dotychczasowa rządy endeckie w magi- 
stratach, z całym ich niadołęstwam prze- 


jadły się wszystkim. P 7 
niemi obrachować, pag aeii pti 


/ W. K, 
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cy głosów, więcej o 900 głosów, niż N. Z. | 
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Redaktor naczelny przyjmuje 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada. 
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Numer pojedyńczy 20 fem. 


Januszajtis === wodzem? 


Dowiadujemy się, że niefortunny kierow- 
nik zamachu na rząd robotniczo - włościański, 
Januszajtis, ma objąć wysokie stanowisko w 
ministerjum wojny, jakoby chcą go nawet de- 
sygmecryać na naczelnego dowódcę frontu litew- 

| sko - białoruskiego. : 


Zapytujemy czy to możliwe? Jakto! na 
miejsee tak odpowiedzialne, wymagające nie: 
tylko talentów wojskowych, lecz jeszcze bar- 
dziej taktu i rozumu politycznego pizy rozstrzy- 
| ganiu zawiłych i drażliwych sporów narodowo- 
ściowych na Libwie, na to miejsce naznacza się 
człowieka, o zasobach umysłowych którego po 


jego kompromitacji w noc styczniową, nie może 
być dwóch zdań. 

Zamiast człowieka o poglądach demokra- 
tycznych naznacza się zdek!arowanego reak- 
ajonistę, który postępowaniem swem napewao 
przyczyni się do wzrostu nienawiści, jaką żywi 
lud litewsko - białoruski do „pańskiej“ nan 
dowości polskiej, Widocznie w sterach kierow= 
niczych państwa polskiego nie zdają sobie 
sprawy z rzeczy, jak dzień jasnych. Chaos i 
bezład stają się charakterystycznemi cechami 
rządu obecnego. 


Eromiza sejmowa. 


Komisja konstytucyjna zajmuje się w dal- 
szym ciągu sprawą przedsiawicielstya b. za- 
boru pruskiego. Dyskusja doprowadziła do- 
tychczas do zgody powszechnej na ta, żeby w 
tych okręgach, gdzie jest władza polska, nie- 
zwiocznie odbyły się prawidlowe wybory na 
podstawie ogólnej ordynacji. Peznańczycy du- 
magają się tylko zmian w podziale na okręgi 
wyborcze, Obecnie więc dyskusja obraca się 
| koło sprawy „oszwabki** wyborczej, czyli mia- 
nowańców Naczelnej Rady Ludowej. P. P. S. 
i P. S. L. bezwzględnie wypowiedziały się prze- 
ciwkio temu; N. Z. R. się chwieje; w imieniu 
grupy Witosa dr. Bardel oświadczył się prze- 
ciwko mianowańcom Naczelnej Rady, nato- 
miast postawił wniosek, by tam, gdzie nie 
można dokonać prawidiowych wyborów, wy- 
brać posłów tymczasowych na zjazdach człone 
ków stowarzyszeń i komitetów wyborczych 

Tow. Niedziałkowski stwierdził, że kcmi- 
sji nie przedłożuno żadnych materjałów, któ- 
reby wyjaśniały, w jaki sposób dokonano wy- 
borów do Naczelnej Rady Ludowej, ile osób 
było na wiecach i t. p. . 

Ciekawe było oświadczenie posła Kortan- 
tego, że komisarjaty N. R. L. wykonywać będą 
rozporządzenia Rządu i stosować się do uchwał 
Sejmu w miarę możności, to jest kiedy im się 
spodoba, Oświadczył również, że wprawdzie 
woko w Poznańskiem jest dzielnicowe, ale 
w razie potrzeby można się „porozumieć“ 00 
do użycia go gdzieindziej. Wywołało to silną 
replikę ze strony tow. Dazzyńskiego. Poseł 
Kowianty próbował się również tłomaczyć ze 
swego oświadczenia w Sejmie, jako nie wpu- 
ści do Poznańskiego „agitatorów*. Tow Da- 
szyński odpowiedział mu dowcipnie, że p. Koc- 
i fanty przypomina nieboszczyka hr. Tarnow- 

skiego, który napadł na rząd za to, że „koicje 
(rządowe przewożą agitaborów  socjalistycze 
nyeh“, 

Wobec tego że dyskusia w komisji wy- 
czenpala się, postanowiono wybrać podkomi- 
sję, złożoną z 7 przedstawicieli grup sejmo- 
wych, celem rozejrzenia się we wszystkich 
wnioskach i opracowania ich. Endecy óbecnie 
występują z propczycją, aby posłów tymczaso- 
wych wybrały... komitety wyborcze. Wszystko 
im jedno jak — byle mieć w Sejmie więcej 
swoich ludzi. 
; .> 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
do spraw zagranicznych. Tow. Daszyński poru- 
szył sprawę propozycyj pokojowych Cziczeri- 
na, oraz listów od Rady sowiełów Litwy i 
Białaj Rusi. Wiceminister dr. Wróblewski dał 
poufne wyjaśnienia w tych sprawach. Komi- 
sa zwróciła się do Rządu, aby jej oficjalnie te 
„sery na następnem posiedzeniu zazomauniko- 
wał, 

W sprawie starań o uwolnienie uwięzio- 
nych członków poselstwa polskiego w Moskwie 
dał wyjaśnienie wice-minister spraw zagranicz 
nych. Do Moskwy jedzie w tych dniach w tej 
sprawie p. Aleksander Więckowski, na co Rząd 
sowietów wyraził już zgodę. Co się tyczy sledz- 
twa w sprawie zamondowanych delegatów ror 
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syjskiego Czerwonego Krzyża, to władze sądo- 
we prowadzą je w dalszym tiągu, ale dotych- 
czas morderców nie odnalezimo (a czy ich do 
brze szukano? !). 

Następnie na posiedzenie komisji zapno- 
szono bawiących w Warszawie przedstawicie- 
li Komitetu Paryskiego pp.: Skrmmunta, Wło- 
dzimierza Tetmajera i hr. Reya. P. Skirmunt 
dał obszerną relację z konferencji pokojowej. 
Faktycznie wszystkie sprawy rozstrzygane są 
na naradach 10-iu ministrów, przedstawicieli 
5-iu mocarstw (Francja, Anglia, Stany Zjed- 
noczone, Włochy, Japonja). W komusjach rówr 
nież zabezpieczona jest przewaga tych mo- 
carstw. Polska ma przedstawicieli w 4 komi-- 
sjach: 1) międzynarodowej ochrony pracy, 2) 
szkód i odszkodowań wojennych, 3) odpowie- 


dzialmości za wojnę i za bezprawia, popełnio- 


ne podczas wojny, 4) portów i komunikacji 
morskiej. Projekt Ligi nanodów został już 
przyjęty przez mocarstwa. Urzędowa nazwa 


brzmi „Societe des Nations“ (Spoleczność Na- 


rodów), ale jest to właściwie związek luźniej- 
szy, Liga, która obecnie ma charakter rozsze- 
rzomej koalicji. Wchodzić do niej mają te pań- 
stwa, które obecnie biorą udzial w konferen- 
cji paryskiej, a więc i Polska, następnie zapro- 
si się państwa neutralne, a dopiero później 
Niemcy, Bułgarię, Austnję i Turcję. Wszystkie 
zatargi mają być oddawane do osądzenia Try- 
bunałowi międzynarodowemu. * Liga Narodów 
ma objąć kontrolę nad produkcją materjału 
wojennego na całym świecie. Liga ustanawiać 
będzie kontyngens wojska dla wszystkich kra- 
jów, licząc się z warunkami każdego kraju. Li- 
ga może podejmować się protektoratu nad temi 
terytorjazwi, które jeszcze nie dojrzały do sa- 
modzielnego bytu, tyczy sie to nie tylko kolonij, 
ale może być także zastosowane i do innych 
krajów, a więc do niektórych części dawnego 
państwa rosyjskiego. Prawdopodolknie osta- 


teczne warunki pokoju będą wożone po ur 


konstytuowaniu się Ligi narodów, kióra wów- 
czas zwróci się do Niemców. Ve 


Przy konferencji 5-iu mocarstw utworzono 


komisję do spraw Polski, na której czele stoi 
Juljusz Cambon, b. ambasador francuski w 
Berlinie. - ef 

W stosunku do Niemiec najostrzej wystę- 
puje Francja, łagodząco starają się í 
Stany Zjednoczone. Dawniejsze dążenie Fran- 
cji do odbudowania Rosji możliwie w jej daw- 
nych granicach obecnie, zdaniem p. Skirmunta, 
upadła 

+. 

Dn. 26 b. m. o godz. 10-ej rano odbyło się 

drugie z kolei posiedzenie komisji przemysła- 


wo-hamdiowej pod przewodnictwem prezesa 
komisji p. Stanisława Bruna. Podskretarz sia- 


mu dr. Henryk Strassburger w imieciu minie 


sterjum przemysłu i handlu, referował szcze- 
gółowo dotychczasową działalność miuisterjum 
i wyjaśnił motywy poszczególnych dekretów. 
Członkowie komisii prosili o szereg wyjaśnień 
na które podsekretarz stanu udzielił odpowie: 
dzi. f 
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interesantów od 1 do 2 popoł. 
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-6 w armji polskiej. Żolnierz musi darzyć do- 
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__ Ösme posiedzenie Sejmu. 


AW IE OWA A ET T 


„RUDU TN K”, Sobota, 1 marca 1919 r. 


(Dokończenie). 


Następnie przystąpiono do dyskusji na te- 
mat wniosku posła Witosa w sprawie naprawy 
stosunków w armji, 

Przed dyskusją marszałek odczytuje na- 
stępujący list: 

„Do pana marszałka Sejmu Ustawodaw- 


Wobec całego szeregu interpelacji z try- 
buny Sejmowej, a także wniosku negłego posła 
Witosa i tow. w sprawie naprawy stosunków 
w armji polskiej, którym stawiane są zarzuty 
na braki niezbędnych dla anmgi rzeczy i różne 
madużycia, mam zaszczyt zakomunikonyać, że 
zgodnie z dekretem z dnia 23 listopada 1918 
r. nr. 109, pełnię obowiązki tylko pomoenika 
wodza naczelnego w kierownictwie i zarządzie 
wejsktowym, nie mając ostatecznej władzy w 
ważniejszych administracyjnych zarządzeniach, 
jak również prawa udziału w wypracowa ..u 
i wykonaniu główniejszych podstaw organizacji 
i operacyj bojowych armji. Z tych to porwwiów 
uie mogłem być odpowiedzialny wobec stawia- 
nych zarzutów. : 

_ Nie będąc upoważnionym, nie mogę dać 
odpowiednich wyjaśnień Wysokiemu Sejmy, 
00 gotów jestem uczynić w każdej chwili ua 
żądanie komisji wojskowej.  * 

Pułk. Wroczyński*, 

Zaledwie marszałek odczytał ostatnie słu- 

"wa listu, na lewicy i centrum powstała wrza- 


- wa nie do opisania. 


Tow. Daszyński: Co to ma znaczyć? 

Tow. Marek. Niesłychane! Publiczna agi- 
tacja rządu przeciw głowie państwa. 

- Poszczególmi posłowie socjalistyczni: Anar- 

chja! Skandal! Zamachowcey! 

Tow. Marek. I to marszałek odczytuje tego 
rodzaju pismo. Co to jest? 

Marszalek, To jest pismo ministra. 

Tow. Marek. Jakiego ministra! Nieprawda. 

Marszałek. Nikt nie ma prawa do krytyki 

mego postępowania... 

Tow. Klemensiewiez. A my od czego tu je- 
steśmy ? 

Marszałek. Przywołuję posła Marka do po- 


Na lewicy i centrum wrzawa rośnie. Okrzy- 
ki padają coraz ostrzejsze: „Prawdziwa anas- 
chja!“ „Bezczelność. Zamachy wciążby robili". 
Marszalek dzwoni. Wrzawa trwa jeszcze dłuż- 
szą chwilę. 
-~ Poseł Witos wchodzi na mównicę. 
` Wszelkie braki w armji należy wytknąć, 
bez względu na to, czy się to komu podoba, 
czy nię. Armja polską ma obeanie bardzo trud- 
me zadanie. Ma ona wykazać zdolność mili- 
żarną, ma obronić i ustalić granice Ojczyzny. 
Jakkolwiek spodziewam się — oświadczył p. 
Witos — że kongres pokojowy będzie spra- 
wiedliwy i da nam to co się należy, te jednak 
jestem przekonany, że nikt swojej krwi w 9b- 
ronie naszego państwa przelewać nie będzie. 
To musimy zrobić sami, i na to musimy byś 


' przygotowani (na prawicy i w centrum: ra- 


cja). Granice państwa muszą być ustalone na- 
szą krwią i naszą oliarą. Jeżeli żołnierz ma 
speluić swoje zadanie, to musi być syty, uzbro- 
jony i odziany. Armja musi mieć potrzebne 
wyposażenie. Wprawdzie państwo jest ubo- 
gie, ale stać je na to, aby anmji dać to, czego 
potrzebuje, jeżeli się od niej żąda spełniania 
obowiązków. Armja musi być z narodem zwią- 
zana; między armją a narodem nie może być 


- separatyzmu. Z drugiej jednak sttony trudno 


zamknąć oczy na pewne braki i tendencje, 
które się ujawniają już teraz w nowo-budują- 
cej się armji. Mililiaryzm pruski, austriacki i 
rosyjski był wstręlny, tam żołnierz był wszyst- 
kiem, a cywil niczem. Tego nie chcemy mieć 
u nas, nie chcemy mieć kasty. To, cc się obec* 
nie dzieje, nie uogólniam tego, jest jednak 
miebezpieczną zapowiedzią, że tak może być 
w przyszłości. Do armji weszli ludzie na kieru- 
jące stanowiska z bardzo ciemną przeszłością, 
oraz ludzie, za którymi przemawiało tylko to, 
że byli lalkami arystokrącji, Mówca zwraca 
uwagę czynników państwowych na różue iu- 
dywidua, które niedawno jeszcze w asmjach 
obcych państw gnębiły żołnierzy dlatego, że nie 
pracowali dla oobcego państwa. Dziś oi ludzie 


 wódcę zauianiem, a dowódca musi na zaufa- 
mie podwładnych zasłużyć. Niektóre jednostxi 
zajmujące dziś wysokie stanowiska, działają 
często w Sposób szkodliwy. Brak jest wszel- 
kich materialów, a różni dygnitarze wojskowi 


|. mmuceją z siebie odpowiedzialność. Ktoś jed- 


ry 
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mak musi być za to odpowiedzialny. Jeżeli się 
mie zaspokoi najważniejszych potrzeb żoliie- 


| rza, nie można w takim razie żądać od Diego 
- nadzwyczajnych czynów. W kraju wprawdzie 


ciężko, ale mimo to można coś zrobić, należy 
ścigać paskarzy i lichwiarzy. Braki, jakie żuł- 
niem dziś odczuwa, to najgorsza robota prze- 
ciw armii. Mówca prosi o uchwalenie wałostu. 
i Następnie zabiera glos pos. Dębski (P S. 
L. gr. „Wyzwolen!a”), który żądał armji de- 
 mokratycznej. Mówca ostro występuje prze 
ciwko reakcyjnym żywiołom w wojsku, które 
ludność i żołnierza deprawują. A najwyższym 
skandalem i bezczelnością to artykuły prasy 
reakcyjnej, która wojsko i kierowników woj: 
skowych podjudza i namawia do walki ze 3P» 
łeczeństwem. (Na prawicy: jaka prasa, miech 
pan wyraźnie powie?). Jeżeli panowie chcecie, 
to proszę. Mówię o „Kurjerze Warszawskim”, 
który przed kitku dniami umieścił korespod- 


| deucję z ziemi Chelmskiei / 


Dalej przemawiali Dubanowicz i Liber- 
man. 

Tow. Liberman zaczyna od tego, że zakła- 
da protest przeciw odczytaniu pisma pułk. 
Wmuzyńskiego w Izbie, 

Marszałek: Do protestu nie ma pan prawa. 

! Tow. Daszyński: Każdy ma prawo, panie 
ma.rszalku, 

Pos, Korfanty: Zarządzeń marszałka kry- 
tykować się nie powinno, 

Tow. Barlieki: To jest niesłychane, aby 
marszalek pozwalał sobie na krytykę meritum 
przemówitnia. 

Tow. Liberman mówi dalej: W interesie 
porządku w państwie i w lzbie należałoby u- 
nikać podobnych enuncjacyj. P. Wroczyńsła 
przestał być ministrem, jest więc osobą pry- 
watną. (głosy: my o tem jeszcze nie wiemy). 
Tow. Liberman przytacza, że przecież dziś w 
komisji wojskowej mówił zamiast 'Wroczyń- 
skiego, kto inny, miamowic sen., Leśniewski. 

Marszałek: Jeśli Wroczyński przestał być 
ministrem, to rzeczywiście nie bylo potrzeby 
odczytywać tego pisma, ale ja o tem nic nie 
wiem. 

Tow. Liberman wywodzi dalej, że spo- 
sób w jaki pułk, Wroczyński opuścił arenę pu- 
bliczną, jest gorszącym dla armji. Człowiek ten 
nie umiał podporządkować swoich ambicyj i 
zawiedzionych nadziei służbie dla Ojczyzny. 
Wygrywamo go przeciwko Piłsudskiemu, tak, 
jak wogóle przeciw Naczelnemu Wodzowi wy- 
suwa się, jak w kalejdoskopie oraz to inne 0- 
sobistości, ale miłości dla Piłsudskiego z serc 
mas ludowych nikt nie wydrze. Mówca patrzył 
na jego działalność od początku jego wysłtą- 
pienia na arenie historycznej. : 

P. Korfanty: A czy pan był w wojsku? 

Tow, Liberman: Tak jest, mając ozter- 
dzieści kilka lat, opuściłem rodzinę i „vsze- 
dłem z polską młodzieżą do wojska (brawa). 
Piłsudski walczył przeciw caratowi, a wszakże, 
gdyby carat był do dziś utrzymał się, nie m» 
globy być mowy o niepodległej i zjednoczonej 
Polsce. Walcząc zaś przeciw wojskom carskim, 
Piłsudski prowadził równocześnie kampanię 
przeciw państwom centralnym, kampanię tak 
tragiczną, że o tem nikt nie może mieć wyobra- 
żenia, kto nia przeżywał tych konfliktów. Mów- 
ca oświadcza dalej, że powinno się puik. Wro- 
czyńskiego postawić pod sąd za to, że usiłował 
w tym Sejmie i na szpaliach dzienników znić- 
ważyć osobę Naczeluego Wodza. i Naczelnisa 
Pańsiwa. Mówca kończy wyważeniem nadziei, 
że w komisji dokona się dzieła naprawy sto- 
sunków w armji, bo wszysikie sirowisctwa s4 
ożywiowe myśią, by stworzyć «umję narodową 
z żolmierzy - obywateli, 

Następnie przemawiali pos. Fiehna i Ma- 
takiewicz, 

Z kolei zjawią się na mównicy postać księ- 
dza o charakterystycznym. wyrazie. Każde sł»- 
wo ks, Lutosławskiego potęgowało wrażenie, 
że patrzy się i słucha ataku sprytnego polity- 
ka-jezuity, co to nie jasno, obwascie zmierza do 
celu, ale podstępnie... 

Pos. ks, Lutosławski oświadcza, że posel 
Witos słusznie na punkt pierwszy swego wnio- 
sku wysunął materjalne zaopatrzenie armii. 
Dalej oświadcza, że bu mie chodzi ami o obni- 
żenie powagi Naczelnego dowództwa, ami © 
zapewnienie karności armji. Nie ścierpimy, a- 
by tworzono naczelne władze wojskowe, bie- 
zależne od rządu. Ale Francja i Anglja pod- 
czas obecnej wojny nieraz zasiępowaia najbar- 
dziej zaslużonych generałów innymi ludźmi, 
gdy tylko się okazalo, ża kompetencją do dve 
niosłości do niektórych szczegółów nie dorośli, 


-że w danej chwili pewnych cech im brakło, że 


jest taki, który to lepiej pobrati zrobić. Mówca 
twierdzi dalej, że z konieczności, musieliśmy 
ate uczyć prowadzić pracę woskową w sposób 
podziemny i sposobami spiskowymi. (Korlan- 
ty: tak jest). Nie podnoszę zarzuiów przeciwko 
tym, którzy tem spisek organizowali, On był po- 
twzetuy, on oddawał olbrzymie usługi w róż- 
nych czasach (na lewicy: Sapieha). Proszę pa- 
nów, spisek dopre wadził do rozbicia armję au 
strjacką. Ten spisek jest bardzo niebezpsecz 
ny przy budowaniu armji polskiej. (Prawica: 
brawo). Musimy odezwać się do patriotyzmu 
i do poczucia wojskowego twórców tego api- 
sku, ażeby tę myśl zoozumieli. (Gdzie jest spi- 
sek, o jakim spisku ksiądz mówi). Krótko po- 
wiem, mówię o organizowaniu akcji nad mz- 
kladem asm i austrjackieńj, prowadzonym przez 
polską organizację wojskową. (Krzyki i wrza* 
wa na lewicy). Mówię, że P. O. W. która znas 
kometa rozbita armię austriacką, jest typową 
organizacją, która się nie nadaje do budowy 
armji polskiej. (Korlauty: wielka prawda). 
Pregnę, aby wyrneźciele pracy tej organizacji 
zaniechali wszelkiej melody. Mówca bezpo 
średnio mówi potem o policji kryminalnej. 
Dia nas to byłoby bardzo aiebazpiecznem, gdy- 
byśmy się nie zdobyli na uznańie dla własnej 
policji kryminalnej. (Na lewicy i centrum ba- 
las). Żandarmerja jest instytucją niezbęduą 
(lewica z ironją: cześć żandarmerji), Cześć 
żandarmerji, która Polsce służy. (Na prawicy 
potakiwania, na lewicy: żandarm i rewerenda 
— nowy ideał. Dzwonek marszałka). Mówca 
występuje przeciwko awobodzie, z jaką się dzi- 


siaj rozprawia o tajemnicach wojakowych, co ; 


jest pożądane dla naszych wrogów. (Prawica: 
bardzo słusznie; na lewicy: naucz ksiądz 


aresztowanie przełożonego w czynnej służbie 
zupełnie z innej strony, aniżeli ten jeden za- 
mach, który kolega Daszyński tak często nam 
przypomina. (Lewica: szef sztabu generalnego 
Szeptycki został aresztowany przez pańskich 
przyjaciół. Śmiech). Mówca narzeka na obsa- 
dzanie stanowisk w armji na mocy protekcji 
(wrzawa), na tendencję do lekceważenia ini- 
cjalywy społecznej, na odgradzanie tej armji 
od społeczeństwa i ochranianie niekiedy nie- 
kompetencji przed sądem opinji publicznej 
nie wolno nie oceniać zasług. Mówca narzeka 
na generałów, którzy próbują przeszczepiać do 
naszej armji obce metody, oraz, że generałami 
zostają malarze. 


Poseł Klemcnsiewicz: Pan jesteś obrazo- 
burca! (Wesołość). 

Poseł ks. Lutosławski schodzi z 
przy olsrzykach lewicy: Nowy ideał Polaka — 
żandamm i rewerenda. ; 


Z kolei zabiera głos 


tow. Malinowski z P. P. S., wskazując na 
początki pewnych niechęci do mlodej armji 
polskiej, cytując rozmaite przykłady, poczen 
odpiera ataki przedmówcy na Polską Organi- 
zację Wojskową. Następnie tow. Malinowska 
* rozpatruje źródła niedomagań armji. Przyczyną 
zła jest w części korpus ofioerski. Niektórzy 
olicerowie z armii rosyjskiej lub austrjackiej— 
Polacy, służący obecnie w ammgi polskiej, usi- 
łują skandaliczne metody przenieść do wojską 
polskiego. Niektórzy z tych lulzi przyszli tu 
po dobre stanowiska i posady. 


Marszałek przywołuje mówcę do porząd- 
bu, za nazwanie oficerów polskich służących 
dziś w wojsku: satrapami z armji rosyjskiej. 


Warumkiem zdnowia i dobrych stosunków 
armji jest jakość oficerów, kamuość być musi, 
ale nie może być zaprowadøona drogą repre- 
syj. Żołnierz musi być traktowany jak towa- 
rzysz broni, a nie jak sluga i lokaj. W armji 
muszą panować stosunki demokratyczne. 


Zabiera następnie glos p. Pryłucki, który 
polemizuje z poprawką posla Fichny. Narode- 
wość lub wyznauie dostawcy powinna być dla 
rządu obojętna. Są bowiem także żydowskie 
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związki zawodowe i żydowscy rzemieślnicy, 
Ideologia, z której wyrasta taki wniosek, jesł 
kdeologią bojkotu antysemityczego (na sali 
ogromna wrzawa). Poseł Fichna chee gu skie» 
rować przeciw rzemieślui kom i robotnikom ży 
dowskim, czy to się uda, odpowie opinja pu- 
bliczna w kraju i poza krajem. (Głosy: precz z 
trybuny, to groźby, skończyć, do wojska to nie 
chcą iść it. p.). 

Powstaje niesłychana wrzawa. Korfanty 
kilkakrotnie wskakuje na mównicę i tłanaczy, 
że w Polsce niema antysemitów. 

'Wrzawa nieustaje, Poseł Psylucki schodzi 
z mówudcy 

Odczytano potem trzy wnioski nagłe: p. 
Arciszewskiego i tow. w sprawie wprowadze- 
nia twseciej zmiany robotników w kopainiach 
Zagiębia Dąbrowskiego, posła Grzędzielskiegy 
i tow. w sprawie dosłarczenia cukru dla 
pszczół; pos. Majewskiego i posłów ze Zw. Lu- 
dowo-Narodowego w sprawie ryciiegy przy» 
stąpienia do prac nad ustawą o obuwiązko= 
wem ubezpieczeniu robotników od Xxalectwa, 
braku pracy i na starość. Izba uchwadiła ua- 
głość tych wniosków. 


Następnie zabrał głos tow. Barlicki i wy- 
jaśnił, że jego słuonnictwo nie glusowalo 
wprawdzie za dodatkiem pos. Fichny ale tylko 
dlatego, że dodatek był niejasno stylizowany, 
mianowicie, mówi on o polskich związkach za- 
wodowych, jest bo zaś specjalna nazwa pewnej 
kategorji związków, która wyklucza inne 
związki bezpartyjne. Koledzy mówe: nie mogli 
głosować za jego poprawką, chociaż zgadzali 
się na jej treść, 

Marszałek zamyka posiedzenie i zapowia- 
da następne na piątek na godz. 5 po pcludniuy 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Drugie i ew. trzecie czytanie ustawy 
w sprawie wydawanią drzewa budulcowego 
dla odbudowy kraju, 

2) Drugie i ew. trzecie czytanie ustawy 
w Sprawie jednostki monetarnej. ; 

3) Wniosek nagły pos. Wojdylły o do 
starczenie rolnikom sztucznych nawozów. 

Koniec posiedzenia o godz. 7 m. 35 Pp. 


Dziewiałe posiedzenie Sejmu. 


O godz. 5 m. 15 rozpoczął marszałek pò- 
siedzeuwe, SEANA Ww. Kużwk i pos., Ha- 
masz, Posiedzenie rezpoczębo od uwdzielowa ur. 
lopów i ouczylania iuteupelącji, iav waite 
sków. 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos. 


pos maa Hapen kluwy ziożył OŚWiAuize- 
nie „w imoniu większości narodowusiu ży: 
dowskiej-ortuduksów , W oświadczeniu tym 
p. Haipem potępił wystąpienie pcs. Priłuckie- 
go i zazuaczył, że z tego rodzaju taktyką więk- 
szość żydowska nie chce mieć nic wspólnego, 
` Oświadczenie to zostało przyjęte przez więk- 
szość lzby pommrukiem zadowolenia. 
` Charakterystycznym w oświadczeniu był 
fakt, że rabin Halpenn budował swe nadzieje 
przedewszy stkiem na odegda,szym przemó- 
wieniu leadera Enludecji p. Koriantego, Nale- 
ży więc oświadczenie p. Halperna Lrakluwać 
jako przychylną odpowiedź na oiertę Narod: 
wej Demokracji wraz ze wszysikiemi przyle- 
głościami, wyrażoną przez kilkakrotne pize- 
mówienia w sprawie żydowskiej pos, Korfane 
tego. 

Blok więc, jaki zawarła Enludecja kletry- 
kalna ze siuwwaniciwanu żydowskieni podczas 
wyboru marszałka został puważuie utrwalony, 
jednocześnie jednak ograniczony; bowiem od 
bioku tego „międzynawuduwo = kierykalnego* 
prawdopodobnie odpadną sjonisci, któzy na J= 
negia,szym posiedzeniu pwzyszli w sukurs na- 
cjuwaliśc.e żydowskiemu p. Piilueckiemu. 

Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego, kiórego pierwszym punktem była spra- 
wa wydania usawy © wydaniu drzewa bud ile 
cowego do odbudowy zniszczonych gusp.r 
darstw polnych. 

Rozpoczęła się dyskusja nader ożywiona 
i jednocześnie rzeczowa, ohoć chwilami dema 
gogicziia. W imieaiu komiądi dla odbudwy 
kroju przetnawiał pos. ks. Siarkiewicz (Blzi- 
niak). Mówca, przemawiając po raz pierwszy 
w Semie, niepotrzebnie zobi] ze swego prze- 
mówienia mowę programową, pizj pouiiaającą 
aż za basdzo kazaluiwę kościelną. Nasiępny 
mówca pos. Bryl (Piastowiec), który zajął się 
szczegółowo stosunkami galicyjsk'eni. Rząd 
austr,acki prowadził akcję odbudowy kraju 
daegą udzielania subwemqi drobuym gospodar- 
stwotn, pożyczek większym, Wladze avstrjackie 
wydały 1 mikard 224 mil. koron. Jeduak od- 
budowano dotychczas tylko 30% zniszczonych 
gospodanstw, 70% natomiast guspodarsyw cza» 
ka na odbudowę. 

Dalej mówca charakteryzował położenie 
małoroinych i biednych gospodarzy, taktykę 
władz austu aokich, krytykował bledy i proteke 
cję galicyjskiego krajowego urzędu. Po prze- 
mówieniu p.-Bryla zabierało glos cały szereg 
posłów 2 różnych stronnictw, między innymi 
bow. Diamaud. ` 

Tow. Diamand. Dyskusja, która się toczy 
w tej chwili w Izbie winna być tylko rzecz- 
wą, a jednak prowadzona jest zbyt namiętuie. 
Przeprowadzenie akcji odbudewy nie zależy 
jedynie od dobrej woli jednostek, czy Sejmu, 


„Dwugroszówkę”). sówca przytwcza przyklad: | ale od środków. Pizedewszystkiem więc nale- 
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ży się zapytać obecnego tu p. ministra skarbu, 
jek sprawa się przeustawia z fuausun., czy 
skarb może wydulać piweprowudzeuiu tej us 
chwały. 

My wszyscy nauczyliśmy się dotąd korzy- 
stać z rząau. Obecnie kiedy ży jetny Lu swijen 
wysuwa się na plan piewwszy kwestja możli» 
wości, 

Po przemówieniach jeszcze szeregu pu- 
słów, ordz ministra rolniciwa i ministra skarbu 
Izba przyjęła projekt ustawy z poprawkami 
kompromisowemi, złożonemi przez postów Wi- 
tosa i Kiemika (Piastowctów). Ustawa ta w » 
statecznej tonnie brzmi: 


Art. 1. Celem umożliwienia ludności za» 
opatrzenia w drzewo budulcowe i opalowe u- 
poważnia się Rząd do wydawania drzewa: 

a) dla odbudowy  zniszezżonych przez 
działania wojenne- damów m eszkałnych i 
zabudowań gospodarczych drobnych rolni 
ków, oraz dnobnych posiadaczy nne,skich na 
rachunek skarbu państwa do wysokości . 
stwierdzonych strat wojennych. 

b) dla innych celów po cenach ustano= 
wionych przez Rząd. : 

Art. 2. Na uzyskanie potrzebnego zapa 
su drzewa Rząd ma prawo pirzeznuczyć drzo 
wo z lasów państwowych, jak również duko= 
nywać zajęcia drzewa w lasach prywatnych 
na pniu, oraz gotowego materjału śe.ętego, 
jak również tartego po cenach usianowio. 
nych przez Rząd, | 

W razie zaniechania ruchu zakładów 
przeróbki drzewa przez ich właścicieli Rząd 
możę objąć je w zarząd Państwa. 

Art. 3. Wydatki Skarbu Państwa ponie- 
sione z tytu'u wydawania drzewa wiuny być 
rejestrowane w celu potrącenia ich puszko= 
dowanemu z ewentualute przypadających mu 
odszkodowań wojennych. 

Art. 4. Wykonanie niniejszej Ustawy po. 
leca się ministrowi robót publicznych w p 
rozumieniu z ministrem rolnictwa i dóbr 
państwowych, oraz ministrem skarbu. 

Ustawa niniejsza prestare obowiązywać 
z chwilą wydania ogólnej ustawy o odbudde, 
wie. 

Piąty punkt tej ustawy żąda, aby przy 
tartakach urządzone zostały warsztaty, które 
będą zaopatrywały ludność w gotowe domy. 

Pozatem przeszły następujące resgwlucje 
w teże sprawie: 


1) by zażądał zwrotu planowo przóa 
Niemców zrabowanego i wywiezionego 2 
Państwa Polskiego drzewa, oraz wszystkich 
surowców, maszyn i narzędzi; i : 

2) by przystąpił do przymuswego wy- 
kupna wszelkiego już wyprodukowanego Í 
wyprodukować się mającego materialu tam 
tego dla celów: wy po cenach przeż 
Rząd ustanowionych; 

3) by przy odbudowie gospodarstw zul- 
szczonych na skutek działań wojennych, zů 
żytkował istniejące kolejki do przewczu mą 
terjału budowianego, a gdzie zajdzie potrze- 
ba zarekwirował podwudy po cenach ustażoe 


Ar 0. | 


SO WERS GAZ TTC KO RUE TEZ zna SERENO 


4) by dla celów odbudowy urządził skła. 

Y materjałów budowlanych (drzewa, wa- 
„ee cementu i t. d.) w danych okclicach i 
"dawał te materjaly dla odbudowy na ra- 
chunek Skarbu Państwa. yć a 
Pozatem przyjęto na wczorajszym posie- 
a miahowicie o jednostce 

ten, zmieniający nazwę 
, relerował p, 


tej 


rzucili trzy knotny 
Przyjęto równi 
g0 wysłać depesze 
włoskiego, francuskiego i 
RA Lese 
ać „depesze dzię “ 
czas Sawa A kare nue“, Powstała wów. 
ile j czy 
A oe Roe Po co? 
nych?“ — poziegały 
Poseł Korfanty 
tunne wyrażenie j. 
wiuosek, d 


KA Jeszcześ się 

ś epesz dziękczyn- 
się okrzyki, eap 
przeprosił Izbę za nief.r- 
zmienią odpowiednio swój 


Waiotek zagły 


posłów Arciszewski ego, 


Warzyszy w sprawie w i j 
i pra prowadzenia trzeci 
smiany robotników w kopalniach Zagiębia Dy 

browskiego, 

Aiamaa sławiają nagły wniosek: 

wa ad do natychmiastow. 

ko wadzenią trzeuiej zmiany zewn wy 
PAN Zaglębia Dgbyowskiego. Szybkie 
Fpa lenie tej sprawy leży w intereste odbu- 
s Aapo Zaopatrzenia ludności w wę- 
era raz zmniejszenia zatwważającego bezno- 


Gęborka, Pużaka į to- 


Uzasadnienie. 


szą SRRY wAY, że brak węgla jest najwięk- 
peja Parze dla uruchomiema ważniejszych 
SyWuości już ge uraz dla podneesieuia inten- 
wej w kraju 

dLa 
ośinioguxiz.; 
niczego, 
robotnik 


asluiejącej pwodukcji przeiny sło- 
+ Jakoteż dla uregulowania sprawy 
; zważywszy dalej, żę wprowadzenie 
unego dnia pracy do przemysłu gór- 
W ciągu którego praca dwóch zmian 
URÓW trwa godzin 16, podpisani uważa., 
zmian c miastuwe wprowadzenie trzeciej 
sA M umożliwi pułożenie kresu wzrasta ją- 
25 tysi Szrobocią w Zaglębiu, które dosięga 
{ eg robotników, da pracę 15 tysigcom 
Produkcje wę; emsanemn pozwoli wzi cuić 
pan Boiuiczą i uchyli grożące niębuz- 
ńsuwo dla odradza jącego się przemysłu, 
polacja 


Inter 
RENT sprawie wale PADA prezydenta 
ad s > og SK: ramienia rządu date a ai 

i ysokiego Mazowieckiego w 
ko kow pie 
> ER ka S Misji 
wego stwievizenią REE gra 


i jając ohydę morderstwa delegacji 

tasdan prawą a ioeo, ud eleneaiaries m 
' y cwe 

należy zutrważające wieści, saitais a 

Sli, zwłaszcza z Moskwy, £ 

wanych 


cji. Kilkunastu oby i j 
Sa ywateli polskich are - 
BY Jako zakladników i osadzono w Kremid i Ta 
i erci w wypadku, jeżeli rząd pol- 
a reń da satysfakcji. Niezaleście = es sd 
= mi wprowadził cały szereg obostrzoń 
i ż0wy pobór du wojska obywateli poi- 


skich, Szy! 5 
"sie ykany w stosunku do uchtdźców i 


KA) ttórę w pierwszy a za A ` 
Dych mas wyguańczych. Wara, 
zydenta sg 
świetlenią gp, 


i czy skłonna 
ysokiej Izb 


jemy p. pre- 
czyni dia wy~ 
egacji Czerww- 
any jest udzielić beze 
ie wyjaśnienia ¢o do 
"alalności komisji śledczej, 


Interpelacja 
posla Kazimi 
wg za; Czapińskiega i towarz 
ay A: nadużycia przez duchu APEA 
ścielnyci Gl wogóle aulcry etu ingly tuci k ; 
ych dla propagandy politycz USA Ry 
ralizowania calego życią cał pany i dem» 
e Cały okres wyborów do s an 
z hiezwykle intensywnej Polib-a. by okra 
ji księży i duchowieńsiwa rogółe mi agita- 
Z na dane hasło rzuc'ło na szalę sh gł s 
kn ir duszpasterski ua lud (zwinzzczą, bi p 
pna dopomódz do zwycięstwa o Sa 
mo Jen. Niestety przytem due ię 
koolą, ro Się przed nadużyciem 
sjonałów ad nadużywawiewm ambony i konte 
przez odu: Przed terrorem, uskuteeznianym 
Pogrzehó, Wianię posług reiigi.nych (chrztów 
wet Ry ślubów etc.). Nie wofniętg się Na. 
cani ery NE bezceramunjalnym przekre- 
; dw 2 ambony i Świadomem Pu- 
| Bajek pomigdzy lud, ażeby zohy- 
. 


p 
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dzić socjalistyczny ruch robotniczy i chlopski, 
a po części i radykalny ruch włościański 

To wszystko jest spomiewieraniem uczuć 
religijnych ludu naszego, jest oddaniem wiary 
Chrystusowej na służbę kapitału i obszarni- 
ków, jest czynieniem g Pana Boga barykady 
dla obrony interesów bogatych. Zresztą beż 
względu na kierunek polityczny, wykorzysty- 
wanie ambcny i instytucyj kościelnych — to 
wykorzystywanie autorytetu kościoła dla celów 
politycznych jest niedopuszczalne pod żadnym 
względem. Nadużycia kleru doprowadziły już 
do bardzo silnego wrzemia wśród ludu. Nieste- 
ty autorytatywaem akceptowaniem haniebnej 
taktyki niższego kleru ze strony najwyższych 
dostojników kościelnych bylo zmiane orędzie 
biskupów, zwracające się np. przeciwko 8- g3- 
dzinnemu dniu pracy i nie oofające się przed 
podawaniem ludowi szeregu kiamstw, 

Ażeby nie być gołosłownymi, przytoczymy 
kilka faktów, W Żywieckiem 28 styczna r.'b. 
zmarł tow. Haczek ze wsi Moszczanica; pro- 
boszcz odmówił pogrzebu nieboszczy kowi, jako 
socjaliście. W tem samem Żywieckiem przy 
spowiedzi księża rozpytują kobiety, na jaki 
numer głosowały, i tym, które głosowały na 5 
(socjal.) odmawiają rozgrzeszenia. 

W parafji Slemień (Żywiecki) ksiądz Ta- 
tar odmawia chrztu, ślubu i pogrzebu w rodzi- 
nach, gdzie głosowano na socjalistów, 

W okresie przedwyborczym w kościele 
0.0. Reformalów w Jarosławiu miał miejsce 
taki wybryk ze strohy księdza, głoszącego ka- 
zanie. Oświadczył wiernym, że premer Mora- 
czewski wydał rozporządzenie, mocą którego 
mają być usunięte wszystkie krzyże z kościy- 
łów i ze szkół (1). W dniu 29 listopada z oka- 
zji obchodu listopadowego w kościele para- 


fjalnym w Jawosławiu podezas kazania ksiądz | 


mapadł na rząd Moraczewskiego za projekt re- 


form agrarnych, i skrócenie czasu pracy do | 
&iu godzin dziennie Zaperzouy ksiądz | 
grzmiał przeciw 8-godzinnemu duiu pracy, inu- | 


tywując tem, że w wolnej Polsce nit nie ma 
prawa narzucać mi, ile godzin mam pracu- 
wać, i jeśli zechcę pracować 12 gudzin, tę co 
to kogo obchodzi. 

W Jaśle urządzono nabożeństwo przepro- 
szenia Matki Boskiej za obrazę przez socjali» 
stów. W Jedliczu, powiat Krosno, na kazaniu 
wywołał ksiądz zgorszenie agitacją polityczną 
tak, że musiał zejść z kazalnicy, W Krośnie u 
Franciszkanów kazanie polityczne wywolało 
takie zgorszenie i zamieszanie, że wiemi wy- 
szli z kościoła. W okolicach Suchej (Wadowic 
kie) miejscowy ksiądz wikary opuw ieda, ky» 
bietom, że soqaliści zakładają jakieś biura 
małżeńskie i będą dziewczyny puszczali — 
na kartki. 

Takich faktów są setki i tysiące. Niesły- 
<hany terror księży szałał podczas wyborów, 
nie dając woli ludu mcżności znalezienia 9w 
bodurego wyrazu, ten terror szale,e także po 
wyborach i staje się zemsią wywieraną na wy- 
bórcach-socjalisiach i ich rodzinach. 

Wobec tego podpisani zapytują p. mini- 
stra wyznań, czy znane mu są te fakta i o 
zamierza uczynić, aby sklonić władze kościel- 
ne, ażeby nie nadużywały religii i kościoła 
dla celów politycznych, 


Brenika polityczna, 


Dnia 18 b. m. upoważniła Rada mini- 
strów ministra poczt i telegrafów do formal- 
nego objęcia w zarząd administracji wszyst- 
kich urządzeń pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych b. zaboru austrjackiego, b. z. 
Galicji i Śląska Cieszyńskiego. 
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podana 
; » pochodzi z sierp- 
Obowiązywała organizację 
Socjalistycznej, noszącą 
owej, która po powstaniu 
cji Ludowej uległa roz 
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Led Rial syran KójdowyA. 
Do Pana : 
JÓZEFA LEŚNIEWŚKIEGO 


Generala Porucznika 


Mianuję Pana Min: P 
PRE, a Ministrem Spraw Woj 


T. 
Polskiej Partji 
nazwę milicji lud 
Państwowej Mili 
wiązaniu, 


` Naczelnik Państwa: 
(©) J Piłsudski, 


Prezydent Ministrów: 
~) L J. Paderewski, 
Warszawa, d. 27 lutego 1919 roku, | 
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Warszawa, 28 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
z dnia 28 lutego: 

„Litwa i Biatoruś. Grupa gen. Twaszkiewi- 
cza: Na całym froncie obustronuą działalność 
wywiadowcza. 

Grupa gen. Listowskiega: Nasze oddziały 
pod „dowództwem majora Łuczyńskiego zajęły 
Drohiczyn oskrzydtony od pólnocy. Nieprzyja- 
ciel po walce opuścił miasto i wyocołał się do 
Janowa. 

Wołyń. Grupa gen. Śmiglego-Rydza: Po- 
tyczki patroli wywiadowczych na północ od 
Porycka i koło Twerdyni. * 

Galicja wschodnia: Zawieszenie broni. 

W zasiępstwie szefa sziabu general- 
nego 
Haller, pułkowuik. 


1 . 
Syinacja W Poznaństieą, > 
Poznań, 28 lutego. 
(P. A. T.). Komunikat główuegu dowódz- 
twa z dnia 28 lutego: 
Grupa pólnocna: Na większej części fron- 
tu zupełny spokój, jedynie pod Tarkewem i 
Jerzewem na Kujawach nieprzyjaciel przez ca- 
łą moc ostrzeliwał nasze posterunki, a pod Na- 
kiem ostrzeliwał minami Paterk, 
Grupa zachodnia: Z wyjątkiem drobnych 
utarczak z patrodami niemieckimi pod Kolnem 


t 1 Bobrówką na calym froncie spokój. Na odcin- 


ku kopaniekim zawarto rozejm. Pod Leszuem 
rzadką strzelania kulomiotów nieprzyjaciel- 
Grupa południowa: Pod Rawiczem, Jutro. 
sinem i Odolanowem spokój, Pod Kroboszy= 
nem nieprzyjaciel w dalszym ciągu ogniem 
kulomiotów ostrzeliwał nasze posterunki. Pod 
Teklinowem i Ligota odparto patrcle niemiec- 
kie, które wbrew mię/scowemu rozejmowi na- 
cieraly na nasze posterunki. 
Szef sziabu. 


Warnzki zawieszenia broni, 


Lwów, 28 iutego. 

(P. A. T.). Misja ententy we Lw wie po- 
stawila delegatom polskim i ukraińskim wa- 
rudki zawieszenia broa:, które ułożyła. Mieja 
dala stronom walczącym 4 dni dv namysłu li- 
oząc od dnia 1-go marca, godziny 8-ej rano, 
Przed dniem 5-g0 marca godz. 8-m4 rano kye- 
stja będzie zdecydowana. Ta «ecyzja będzie 
prowizoryczna i będzie mieć znawzenie tylko 
do chwili, kiedy konferencja postjowa załatwi 
ostatecznie sprawy polityczue i terytorjalne, 
O tem zosłaną zawiadomione misje eutenty. 
Delegaci ukraińscy wyjechali wczoraj wiewa- 
rem o g. 6 do Chodorowa, aby uaradzić się 
z czonkami nządu uwraińskucgo i gea Tatura 
Misja eutenty oczekuje odpowiedzi. Wan, 
na jakich nastąpiło wstrzymanie kroków wo- 
jennych, obowiązują dalej: io znaczy nie mogą 
być nezpoczęte kroki nieprzyj.. sielskie, zania 
ma 12 godzin przedtem nie zostanie zawiado- 
miona misja ententy. 


1 D 
Kimisja do spraw polste czeskich, 
Paryż, 28 lutego. 

(P. A. T.). Depesza Havasa. Komisja kon- 
ferencji pokojowej ustanowiła już ostatecznie 
nową oscbną konusję, której zadaniem bę- 
dzie zebranie i uzgodnienie zagadnień teryto- 
rjalnych. Dzisiaj komisja wysluchała expose 
zawierające żądania sjonistów. Dążą oni bądź 
do stworzenia suwerennego państwa Izraelie- 
kiego w Palestynie z oddaniem mandatu od- 
powiedniego w ręce Anglji, bądź do stworze- 
uia jakiegoś innego narodowego ośrodka, 
at żydowscy osiedleńcy żyć mugli w spo. 

OKU, 

Komisja czesko-polska ukonstytuowała się 
wybierając na przewoduiczącego p. Julesa 
Cambona, a jego zastępcą Salvagoruggi (2). 
Komisia skończyła badanie sprawy niemiec 
ko-czeskiej i nozpoczęia badanie sprawy ślą: 


skiej. 


zda at 3! 
fada wean wstrzyzaj? Wyzladie Kalila, 
s 'aryż, 28 luiego. 

PAT (depesza Havasa). 

Rada wojenna wielkich mocarstw 
prawie ukończyła wysłuchanie delegatów, 
Od poniedzialku zajmie się zbadaniem 
wielkich zagadnień, oczekujących rozwią- 
zania, a mianowicie: sprawą ustalenia za- 
chodniej granicy Niemiec i podziału tery- 
torjów, położonych na wschodnim wybrze- 
żu Pidrjatyku, wszystkie komisje, nawet 
ta, której zadaniem jest naprawa szkód, 
powinny ukończyć pracę do 8-go marca 
b. m. Wysyika dywizji polskich Hallera 
wciąż jest jeszcze w zawieszeniu. Najwyż- 
sza Rada Wojenna zażądała telegraficznie 
od rządu polskiego wyjaśnień w sprawie 
środków, jakiemi będzie mógł rozporzą- 
dzać korpus ekspedycyjny, i o sytuacji na 
linji kolejowej Gdarisk— Toruń, którą woj- 
sko to ma użyć. Natychmiast po otrzyma- 
niu odpowiedzi mocarstwa powezmą de- 
cyzję w tej sprawie. 


knglicj o szavara polskich. 


Lozanna, 26 lutego. 
(P. A. T.). Omawiając wiadomość, że Niem- 
cy mieli rozpocząć otetusywę przeciw Polakom 
„Daily Graphic“ pisze: Ententa ponosi wiel- 
ką odpowiedzialność wobec Pojski i powinna 
postąpić stosownie do tego. Sojusznicy posia- 
dają broń niezawoduą, swoją siłę, Doskonałe 
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ich położenie pozwala im ewentnalnie na szyb- 
ką i skuteczną inwazję do Niemiec, W tej sa- 
mej sprawie pisze „Daily Chronicle": Wszczę: 
cie ofensywy przeciw Polakom — to rękawi- 
ca, rzucona w twarz najwyższej Radzie wojen- 
nej sojuszników. Jeżeli Rada najwyższa schye 
lı czoło przed tym faktem i nie da marszałko- 
wi Fochowi pełnomocnictwa do zawarcia rych- 
łej i skutecznej ugody, to jej wladza w Europie 
Środkowej i Wschodniej będzie narażona na 24 
szwank przez powstanie nowej kegemonji niee 
mieckiej. A wszakże walczyliśmy o ta, aby po- 
łcżyć kres tej hegemonji. W takich warunkach 
żaden związek narodów, utworzmy na mocy 
konwencji, nie stanie się prawdziwą Ligą i 
nie zażegna eweutualności dalszych wojen 
Zdaje się, że powinniśmy nietylko zmusić - 
Niemcy do spełnienia nowych warunków ro- 
zejma, tak aby nie mogły nie uzyskać przez po- 


nowrie rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskieh, 4 p. 
lecz również domagać się kosztem Niemiec no- i 
wych dodatkowych ręlsofmi. że 
f $ WĘ i s Kr. 

Bakalyści prolestają. 3 

Berlin, 28 lutego, a 

(WBK.). Odbyło się tu wielkie zebranię 3 
protesiacyjne, na którem po przemówieniu zaa = ,_ 


nego przywódcy haxatystyczngeo dr. Hótscha 
uchwalono rezolucję wzywającą rzęd, aby się 
ściśle trzymał punktu 13 programu Wilsona < 
nie pozwolił wydrzeć państwu. niemieckiemu. 


AU 
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Poznańskiego, jako prowiucji czysto niemiec 
kiej. 4-938 
Ustawa Wojszosą W Hieaczech, F 


Weimar, 28 lutego. 
(P. A. T.). Zgromadzenie Navuduwe przye 
jęło'w 38 ozytaniu ustawę wojskową przeciw 


oe 


ei u 
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giosom niezawisłych socjalistów. >: 
: : 6 hę 

fitzenie w hiemczech. k 

Brema, 28 lutego. o 

(P. A. T.). Od chwili wydalenia się wojsk a 
rządowych komuniści na mowo rozpoczęli swą e 


dzialałnoéć, Rząd prowizeryczny cudzienuie 0e 
tzymiuye listy z pogróżkaani, duuagające się 
wypuszczenia uwięzionych komunistów. Rząd 
zawiesił wydawnictwo dziennika Spariakowe 
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ców. 3 
Diisseldorf, 28 lutego. -i A 

(P. A. T.). Ponieważ rada robotników skła: 88 
dająca się ze spartabowców wystąpiła przeciw, 3 
dalszemu trwaniu siwajku powszechnego, rady- 3 
kali rozwiązali ją i utworzyli mową radę, która 2 
ma wszelką władzę przeprowadzema strajku są 
powszechnego, X 
Wstrzysaza demobitizacja. „4 
Hamburg, 28 lutego. i 

(P. A. T.). Według ostatnich wiadonuści wd 

na razie wstrzymano demobilizację wojsk an- key. 
gielukich. Podobno w koiach decydujących en-' misa 
tenty z powodu ostatnich rozru.nów w Nieme Z. 
czech istnieje zamiar obsadzenia Berlina, a na» R. 
wet wogóle całych Niemiec. 2 
wan e 

Lykność dla Polski, g 


Lublin, 28 luteg 
PAT) - BR 
y VR wczorajszym przyjechał do 
Lublina p. John Douglas, członek angiel-- 
skiej misji żywnościowej. „Głos Lubelski* 
rzeprowadził wywiad z p. Douglasem. 
Na odnośne pytania odpowiedział p. Dou- 
glas, że obecnie brak tonnażu okrętowe- 
go utrudnia przewóz dostatecznej ilości 
produktów. Po uskutecznieniu jednak prze- 
wozu armji do Wielkiej Brytanji, Indji, Au- 
stralji i t. d. Polska będzie mogła liczyś 
na szybszą | dostateczną dostawę ilości 
żywności. Co do surowców sądzi, że do 
stanie Polska wszystko, co potrzebne dla - 
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ka 
uruchomienia przemysłu. Co do cen to za 
stosunkowo są one wysokie, czemu win- AE 


na deprecjacja marek; dlatego Polska win- 
na starać się o kredyt, co do którego 
przyjeżdża do Warszawy osobna komisja 
finansowa. P. Douglas zwrócił także uwa- 
gą na potrzebę rozwiązania sprawy walu- 
ty w Polsce, co wpłynie na obniżenie się — 
cen. Zapewnił także, że Polska w pierw- 
szych dniach kwietnia spodziewać się mo- 
że transportu obuwia i ubrań, wreszcią 
nadmienił, że społeczeństwo angielskie o- 
gromnie interesuje się sprawą poiską. 


Wair wiog w Lodi 


Według urzędowyck danych ostateczny 
wynik wyborów do Rady miejskiej w Loda 
przedstawia się jak następuje. Pierwsze miej- 
sce pod względem ilości otrzymanych głosów 
zajęła P. P. S., która otnzyma!a 40,949 glosów; 
25 radnych co stanowi ogólnej liczby głosów 
80% (padlo głosów na wszystkie listy 136,384). 
Pozatem otrzymały inne listy. Narodcwy 
Zw. Robotniczy 27,750 gl, radnych 16, Partia 
niemiecka 10,095 gł., radnych 6. Nacjonaliści 
żydoweacy 11,241 gl, adnych 7, Ortodokat 6918 
gł, radnych 4. Narodowa Demokracja wraz z 
przyległościami 7,977 gl., radnych 4, „Bund“ 
8,935 gl; 5 radnych, „Pcalu Sion“ 5,088 gl, 
3 radnych, „Chrześcijańska Demokracja" 
4,350 gł., radnych 2, Niemzy-Polacy 2.756 gł ES.. 
1 radny, Kamiemicznicy 2,444 gł, 1 raday, Ko- EA ; 
ło Baluckie 1,920 gl., 1 radny. | 

Wybrani zostali następujący tow.: 

Pudlarz, Rapelski, Klimaszewski, Gu= 
lewski, Kaffanke, Remiszewski, Koziołkie- 
wiczówna, Zakrzewski, Kiermas, Płucien= 
nik, Luboński, Bednarek, Przybylski, Da: by, 
nielewicz, Łęcki, Dolecki, Węgierski, Mierze = 
wiński, Wilczyński, Drabarek, Kałużyński, — 
Kozanecka, Geltner, Łętowska | Zarzyck« 
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4. „ROBOTNIK“ sobota, 1 marca 1919 r. Nr. 96. 


Mały feljeton. 


Sr Esze fówari a wechodeic-europejik 
koczkodzay. 


Tow Moraczewski wykazywał w Sejmie, 
ze militaryzm przeżył się. 

Wywody posła prawica przywitała śmie- 
chem i urąganiem, Przyjaciele Mikołaja Mi- 
kolajewicza nie mogą pojąć innej armji, niż 
armji militarystycznej. Chętnie zamieniliby 


nikt już o wojnie nawet nie myśli, a kto chce 
się bić z Rosją, ten niechaj sobie idzie „na 
ochotnika“. . 

Tylko nasi endeczkowie pragną wojaczki. 
Hejże na komika! 

Polska wyczerpana bardziej niż inne naro- 


dy, bowiem prze trzech zaborców dokładnie, | NRA x 
systematycznie niszczona, rapowana, głodzona, | będzie się zabawa tanecna organizowana przez 


Polska woła o pokój! 

Chcemy żyć jak ludzie a nie rzezać się jak 
dzikie bestje. Dość tego bestializmu ma caly 
świat. Ziemi polskiej nie oddamy nikomu i 


Potskę na koszary a ludność poddali pod wla- ( ziemię polską bronić pójdzie każdy, lecz zabo- 


się w sobotę o g. Seej w lokalu O. K. R. 

(Jerozolimska 56). Prosimy wszystkie człon- 

kinie Wydziału o stawienie sią punktualnie. 
Baczność towarzysze! 


W sobotę, dnia 1 marca od godz. 8-ej wieczo- 
rem do rama, w lokalu Al. Jerozolimskie 56, od- 


Kom. dziel. Powiśla, 


i meka robotniczego. 


| apa a 
~ 


<s> 


zZ. e p 
Kronika. 


(m) Kradzież gazu. Funkcjona- 
rjusze wydziału śledczego wykryli w domu 


: N 68 przy ul. Pawiej potajemną gorzelnię, 


która czerpała encrgję opaiową z rury ga- 
zowej, poiączonej bezpośrednio z pionem bez 
licznika, å 
(m) Ucieczka z zakładu. Z domu wy- 
chowawczego im. ks. Boduena przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus uciekt 12-letni Marjan Lewan- 
dowski. 

Widocznie nie lepiej muszą się tam ob- 


ze żandarmó ilici ROBA ró i my.. Zdobywajmy, Trzyciągajm i ; | RY WE \ 
dzę żandarmów. Milicja szwajcarska! Tfu A nie gonr, AP ra DA z SENT Rada dalagatów robotaiczych, chodzić z chłopcami, niż w słynnym już z kar 
Kczartu! My nie będziemy braii wzorów ze FALĘ OOKICII . POZOLNIMI. . SDOEŻC 4 cielesnych schronisku dla dzieci przy ul. $mol- 


„zgniłego zachodu”! 

Aliści dyplomatyczny przedstawiciel „zgni- 
łego zachodu”, Sir Esme Howard, powiedział 
w dniu 24 b. m. w Warszawi: „My, ludy, za- 


chodnie, przez silny rząd chcemy powiedzieć: | 


nie autokratyzm, nie mólitaryzm, nie oligar- 


wolnością prawdziyyą — a nie maczugą. 
Tylko nasi endeczkowie pragną wo,aczki. 
Oni pragną jeszcze czegoś więcej, Króla im 


, się zachciewa. Już ich pisemka zalecają na tnou 


polski „Jego Cesarską Wysokość Księcia Na- 
poleona, Wiktora, Hieronima, Fryderyka Bo- 


| naparte". Chcieliby sprowadzić sobie jakiegoś 


Dziś ó g. 5-ej punktualnie zebranie K. 
W, R: D. R. 
. W poniedziałek © g. 7-ej posiedzenie 
komisji organizacyjnej wydziału kulturalno- 
oświatowego W. R. D. R. 


Komitet wykonawczy 


nej N 3, skąd także często uciekają wyehowańcy, 

(m) Foedrzucona dziecko. W klatce 
schodowej w domu Aż 34 na Rynku Starego Mia- 
sta dozorczyni tego domu znalazła podrzucone 
dziecko pici męskiej około 3-ch tygodni, Dzie- 
cko odesłano do domu wychowawczego przy 
Bzpita.u Dzieciątka Jezus, 


tn) Pożar w manigłorjum. Wczoraj 


chja, lecz rząd, który twardo stoi na woli na- MA Ró? Fosan Só okradał Warszawskiej Rady delegatów robotniczych | o godz 6 wiecz, w biurze ministerjiim spraw 

rodu“ Milit aryzm iest da iei i ist na utytułow anego DaDa, który Dy Porske OKTA at, $ R. PE A 5 E POS SFD ra u natransta rir VERNE MTY TF ił 
. Milkary je, zdamem ministra an 3 POT p Aa R) podaje do wiadomości, że na posiedzeniu*dn. | Wewnętranych przy ul. Nowy-Świat vy zapaiity 
ciągnął z niej miljony i za te miljony zasiadał się papiery, leżące na podłodze przy pieca, prze- 


gielskiego nieszczęściem, które „powstrzymuje 
rozwój krajów“, „biedną ludność uciska, by 
utrzymać system nieproduktywnych uzbnojeń*, 

O ileż bliższy jest tok myśli Mvraczewskie- 
go poglądom Sir Howand'a, aniżeli 1deologji 


królewskie zamfuzy. Histerja tych ludzi jes 
dowodem, że stracili grunt pod nogumi. Cala 
Europa przetwarza się. Od Neapolu i Madrytu 
po Petersburg Europa jest wstrząsana strajka- 
mi i przewrotami; ludy wołają o wolność, o 


25 b. m. W. R. D. R. powzięła następującą 
uchwałę. 

Rada uchwala zażądać od fabryk i in- 
stytucyj, które robotnikom za dzień (piątek, 
dnia 7 b. m.) nie zapłaciły, zapłacenie w cią- 


znaczone do spa.enia. Przed przybyciem pogo- 
towia naiewkowskiego oddziału straży ogien u- 
gaszono, 

(m) Atak apoplcktyczny, Na ul. Żyte 
nicj M 4 dostała nagie aluku apopiektycznego 
6:-ietnia kobieta, niewiadomego nazwiska. Le- 


naszej prawicy, która ciągle krzyczy: „koali- 7 dni za wspomniany dzień straj Idy : Add ls 
R do ck ny Kod mi ad „łe sę ziemię, o wydziedziczenie” wyżyskiwaczy, gu 7 dni za wspomniany dzień strajku. Gdy- | karz pogotowia udzielił jej pomocy. 

jat , ale z istoty demośracji Zachodu nie w fabrykantów i spekulantów a nasi tabety- by ultimatum powyższe zostało bez skutku, (m) Skutki ślizgawicy. Na ul. Zabiej 
sobie niema. i ai Rada uchwala wezwać cały proletarjat War- | Tóg pl. Bankowego pusizgnąt się tragarz, lut 


Ze slów Moraczewskiego zarówno jak ze | 
słów polityka angielskiego bije pogarda, potę- ' 


pienie militaryzmu. 

Precz z militaryzmem! — będziemy głosić 
wbrew koczkodanom barbarzyńskim, zapa- 
trzonym w zdruzgotany ideał żołdacki Prus i 
caratu. 

Precz z miliiaryzmem! si 

Tylko półdzikie narody mogą jeszcze w 
r. 1019 śnić o żołdaku. 

My pragniemy milicji ludowej, vbywatel- 


skiej na wzór szwajcarskiej! Na karąbin, ar- 


matę, na bagnet nie chcemy dać an: grosza 
więcej, niż nakazuje konieczność. Potrzeba nam 
pieniędzy, na zaspokojenie głodujących, na 
szkoły, na puszczenie w ruch warsztatów pra- 
cy, na szkoły, na bibljoteki, dómy ludowe, ko- 
leje, ną teatry i sztukę — nie na militaryzm, 

` > A granie obrona? 

O, to zupełnie co innego, niż tworzenie ar- 
mji stałych. Ci, co mają bronić granic, niechaj 
wiedzą, że idą tylko bronić granic i że rząd 
wszystko czyni, ażeby z sąsiadami zawrzeć pœ 
'kój. Misje koalicji czymią szczere wysiłki, aże- 
„by zagasić niedopałki wojny światowej, jak się 
wyraził Moraczewski, na kresach Polski. Czi- 
czerin zwrócił się do rządu polskiego z pr> 
pozycją porozumienia się. Ameryka i Angija 
oświadczyły jasno i ostatecznie, że nie wezmą 
udziału w wojnie przeciwko Rosji. We Fran- 
cji znużenie wojną jest tak wielkie, iż tam 


ILUZJON 
Wolska 14 


dojazd traw. 5.9.16 99 


BATAIN 


MIGNON 


Kino zachęta 


Marszałkowska Blb 
róg Hożej, 


Howy-Świąt 27. 


cy marzą o królikach, orderach, szambelań- 
stwach, koszarach, żandanmach, ochranach, mi- 
litaryzmie. 

to, oo tej szarańczy, udającej w Paryżu 
gorący demokratyzm a w kraju knującej środ- 
miowieczne zamachy na lud, oto w uaszym 
endeczkom powiedział angielsk: minister Sir 
Fsme Howard w warszawskiej Resuesie ku- 


/ pieckiej: „Postanowiliśmy nieztomnie, by męż- 


ni polegli nie padli darmo i by rząd narodu, 
dla narodu i przez naród nie zniknął z po- 
wierzchni ziemi“, 

Rząd dla narodu! a nie — dla paskarzy, 
obszarników, fabrykantów, kleru! 

Uozcie się wschodnio-europejskie koczkor 
dany! Zyslaw. 


WP EŃ z OE E EIEI CZP PEIRIERS JEGO PZOWZZE ANNECY 


u LNG parli, 


Baczność Towarzysze i Towa- 
rzyszki dzielnicy „Starówki. 


W sobotę d..1 marca r. b. © g. 6i pół 
wiecz. w lokalu dzielnicy, Ś-to Jańska 12, 
odbędzie się zebranie organizacyjne, na któ- 
re prosimy licznie przybyć; sprawy bardzo 
ważne, ż 


Zebranie Wydziału kobiecego odbędzie . 


` Dawno niewidziana ulubienica 
publiczności polska gwiazda 
kinematograficzna 
REREFUCRANTZNZA 


BĘ 
ss 


Król nocy 


szawy do energicznego poparcia poszkodowa- 
nych towarzyszy i wzywa "wszystkich robot- 
ników, którym nie zapłacono za dzień straj- 
ku dn. 7 lutego, do przedstawienia pówyż- 
szej uchwały swoim pracodawcom, 


Eaczność! Towarzysze dozozcy 
nocnii 


Dnia 1 marca 1919 r, t, j. w sobotę, 
odbędzie się walne zebranie w sali Uniwer- 
sytetu ludowego przy ul. Oboźnej M 4 o g. 
1.30 pop. Stawcie się wszyscy. Będą oma- 
wiane ważne sprawy. Biuro Źwiązku; Chło- 
dna 10, czynne od 12 do 5 pop., prócz nie- 
dziel i świąt. 


Bacznośś teleygrafiści z ul. Chmiel- 
nej 53! 

Dnia 1 marca o g. 5-ej pop. w lokalu 
Związku metalowego, Sienna 18, odbędzie się 
ogólne zebranie: z następującym porządkiem: 
1) Sprawa rozpoczęcia robót, 2) Wybory do 
Rady del. robot. 


Qpiyczno-fołtoyraficznej bran- 
ży pracownicy proszeni są o liczne przybycie 
na zebranie zorganizowanej sekcji fachowej, 
w celu omówienia i przyśpieszenia akcji ży- 
wotnych interesów naszych—w lokalu Stow. 
handl., Zielna 25, w sobotę dn. 1 marca b. 
r. og. 7 i pół wiecz, 


20, i padając, złamał prawą nogę. 

— Na Szerokim Dunaju poślizgnęła się 
praczka, iat 49, i zranila się w Ćvoło, 

— Na uli. Chiodnej przed domem NM 11, 
$-letni chlopiec, uczeń, upadi i zranił się w gło- 
wę, 

— Na rogu ul. Wroniej i Leszna pośli- 
zgnęła się iv-ietnia dziewczyna i skręciła prawy 
staw skokowy. Wszystkim poszwankowanym Ue 
dzielił pomocy lekara pogotowia, 


Teatr i muzyka. 

Toatr Wielki. Dziś opera Verdi'ego „Trubadur“. 

Toa.r Polski, Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni” Za- 
lewskiego. 

Testr Rozmaitości. Dziś premjora sotuki Kaz. 
Dun'n-Markiewicza „Marta“. 

Teatr Mały, Dziś po raz 2-gi doskonała sztuka 
Wildea „Brat marnotrawny“, 

Teatr Letni. Dis „Niebi.cki lis*, 

Teatr Nowości, Dziś „Restr tka, 

Teatr Praski. Dziś „Dwaj malcy* (premjera). 

Teatr Powszechny. Dziś „Zbójcy” (premjc..a), 

Miraż, Dziś nowy + egram. 

Czarny kot. Dziś Jednoa"'" vki. 

Teatr im, Staszica, Dziś „Polskie swaty“. 

Koncert skrzypka Godowskiego adbędzie się 
dziś w szli Hermana i Grosmana. 

Teatr Mozajka, Dziś „Warszawka I K .akustk*, 


Dziś nie możemy jeszcze 


| wydać numeru południowego. 


Dziś Najnowsea sensacja kinematoyraficzna. 


Sensacyjny dramat detektywny w 5 częściach 1) Napad króla nocy. 2) Brown przy pracy, 


ze siynnym detektywem amerykańskim 


8) Djabeiski skok. 4) Walki z bandą aferzy= 


BOWaca i jego przygodami, które wprowa- stów. 5) Wyznaczenie za wykrycie króla nocy 


dzają widza wprost w zdumienie, 
BETERA 


"W wzruszają- 
cym dramacie 
w 5 aktach p. t. 


Mara 


Sensacyjny dramat w 8 
częściach z życia kolo- 


Brownowi 20,000 funtów szterlingów, 


Kusicielka 


Madzwyczajna Sensacja! 


W obrazie ukażą się: 
Lwy, tygrysy, pantes 
ry, Słoń, charty i 


nistów w Afryce. orangutang Moryc III 


A NA O R l | Ss È Tylko u nas wielką sensacja kinematograficzna, 
ZE" zz jja Sensac. dramat w 5 część. rozgrywający się w kaza- 
BĘ „i Za WOLNOŚĆ czyli Milka l rewoiecj matach syberyjskich i w Ameryce. Akcja przedstawia całą 
LESZNO 28, | | s7 B rosyjska, grozę jaką ciemięzca gnębi walczących w obronie swobody, 
sei Uiubienica SRA a 


IE 66 


Żelazna 231. 1037 


z; L 


publiczności y 
w najwybitnie;szym obrazie 


obecnego sezonu. 


Obwieszczenie, 


Z mocy dekretu z dn. 7 lutego 1919 r. wszystkie osoby, towarzystwa i insty- 


tucje, posiadające koncesje b. rządu rosyjskiego i b. władz okupacyjnych na bum 
dowęą lub odbudowg kolei Dahiana. sagietcalogoj: 7 | 
żeglugi rzecznej na obszarach b. Kró- 
te koncesje, umowy i zobowiązania do dn. 
urach Sekcji Budowy Kolei Żelaznych oraz 
(Nowy-Swiat Nè 14) w godzinach biurowych. 


Koncesje, umowy i zobowiązania, 


wych, oraz na roboty tyczące się 
lestwa Kongresowego, winny przedstawić 


kwietnia i919 r. włącznie, w bi 


Sekcji Dróg Wodnych 


gają unieważnieniu, 


Zegarki 
KIESZONKOWE 


dojazdo» 


w terminie wskazanym niezłożone, ule- 
. 1018 


Czarne „AMORE“ od 18,75 
Modne „WKIBŁEŚ od 24,75 
Modne damskie od 45.— 


Złote zegarki 58 pr. 128,75, 


Przyjieje się wszekie reparacje zegarków. 


berewski skiad zegarków i wyrobów jubilerskich, (larszałkowska 15i gy, 


X 


ŻĘby sztuczne 


korony, mostki z najlepszego złota, wykonywa 
technik dentystyczny z diug. gwarancją, Repa- 
racje na poczskaniu. Mapszaïkowska Pia 123 

m. (10. Ceny nizkie, 94i 


f 


see Pierwszy specjalny z:kład kaflou bsoząlozaja ma 
tau ga Biqgalimy poleca: 


kefir leczniczy, śmietankę 4 Królowska Ne 31 
homogen, mleko  steryiiz., Dostawa keliru 
mleko dla niemowląt. do domów, 


_Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Peiskiej Partji Socjalistycznej. 


MONA] PNI“ Pierwszy raz 


w Warszawie 


W obronie przemyjjnika 


rybaków ze 
strażnikami, 


Pocz. o g.2 pp. 


Intendeniura Ktapu Galicji Wschodniej w Przemyślu 


rozpisuje Konkurs na dostawę 


płótna na bieliznę, lub bielizny gotowej dia żołnierzy i oficerów, 
uwniurów żołnierskich i obuwia. 


P. T, Oferenci zechcą wnieść Io Aki ia a CRAIAT Etapu, 
; ul. Dworskiego 1.28. 


Przemy 


Petersburg—Moskwa 


wyjeżdzam w poniedziałek, mogę zabrać listy 
przyjmuję w niedzielę od g. 4—8 wiecz. 
Koszykowa 43 m. 16. 1036 
BE: KEALE rozmaite, przedwojenne wy- 
JLL bór wielki, okazja wyprzeda- 
ję najtaniej! Szpitalna 4. 1022 


FOlógralil/ne aparaty używane knpuje, 


płaci najwyżej. Skład fo- 
tograliczny, warszałkowska 89. 869 


męski kupuje garderobę z pra- 
wem odkupu, chrześcijanin. Zło- 
981 


damskie, wiosenne wiasnej praco- 


wni okazyjnie sprzedaje od 125 do 
1039 


palia 


235 mk, Kapucyńska 18—2, 


999 


ilj nńry| Sennik egipsko - arabski 
Wijga wów! oraz szły. A: e z kart. 
Księga plaaet. Uiożony przyz słynnę me- 
djum Miss-Hassć. Cena 3 mk. Sprzeda- 
je Szyller-Szkolnik, autor prac nauko- 
wych; przyjmujący osoby pragnące poz- 
nać charakter, jego ujemae, dodatuie 
strony. Ważniejsze zdarzenia życia. ' 
Piękna 25 mieszkania 12, róg Marszał- 
kowskiej. 1024 


Wiacu wyczeszki kupuję, piacą dobrze. 
If + Kałnszyner, Dżika 17 m. 6. 996 
Lagai 


gawodowych Pracowaisów i pra- 
iż zebran.e 


cow Krawiecsien zawiadamia 

sdzie się w Niedzielę dn. 

2 Marca w Uniwersytecie Ludowym Obo- 
Żua e o godz. 3 po poi. Z powodu waże 
nożci zebrania, prosimy o liczua przyby= 
cie. 1034 


ZE” EE TEREA REENA YE ORPZ ERNIE 
„. Redaktor naczelny dr, Feliks Perl? 
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